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22-ge lutege. — Urzędowo. 
Z wkiowni zachodniej. 
Erom wojsk generala marszałka polnego- 
` Es. Bupprechia Bamarskiego.: = 
"Na południe od Armentieres po 
gwałtownym działaniu ognia na sta- 


nowisko nasze wdarłoe się kilka kom- 
panji angielskich; energiczny kontr- 
atak wyrzucił je. stamtąd natyck- 
miast. Podczas oczyszczania rowów 


naliczone 200 poległych anglików, 
_maś 39 ludzi wzięto do niewoli. Na- 
tarcia wywiadowcze nieprzyjaciela na 
południowy zachód od Warneton, na 
południe od-kansłu La Bassse, oraz 
pomiędzy Ancre i Sommą chykiły 
gelu o e Ran eh 

Z wiswa wsckodniej. 

front wojsk aenerala-feldmarszałka 

księcia hupolda Bawarskiego. 


Na południewy zachód od Rygi 
I na pełudniowym brzegu jeziora | 
Narocz rozchwiały się przedsięwzię- 


cia oddziałów rosyjskich w siłe do 


jednej kompaaji. Pod Łabuzami, 


nad Srczarą i w wielu punktach po- 
między Dnisstrem a Karpatami lesi- 
sistemi nasze kołumny atakujące 
przeprowadziły pomyślnie kilka ma- 
newrów. i A O 


Na froncie generała - pułkownika - 


arcyksięcia Józefa, ersz w grupie 
wojsk generała - feldmarszałka Mac- 

(0/0 kensena : kę 

przy zawiejach śnieżnych toczyła 
Się jedymie nieznaczna akcja bojowa. 

o Eroni macedoński. 

_ Na wschód od Wardaru anglicy 
usiłowali usadowić się. przed stano- 
wiskami naszymi; odparto ich w 
walce na granaty ręczne. 

Pierwszy Generat-kwaterrsisirz | 
| ,ŁUDENDORFF. 
Bamaunikat wieszsrny, 


Na zachodzie z powodu deszczu. 


i mgły mie toczyły się żadne pować- 
niejsze wałki. -76 a 
„Na wschodzie nasze oddziały 
atakujące wzięły na wschód od Zło- 
czowa 250 jeńców. KA 
Komunikat sustejacki. 
WIEDEŃ, 22-go lutego. 
Z widowni wschodniej. | 
Działalność naszych oddziałów 
wywiadowczych i wojsk zaczepnych 
wczoraj była znów ożywiona, szcze- 


gólnie wa przestrzeni frontu pomię- 


dzy Dorną Watrą s Daiestrem. Od- 
działy nasze. spełniły swe zadania 
wszędzie z powodzenićm i, poniósł- 


szy tylko bardzo nieznaczne straty, 


wzięły licznych jeńców. 


1917 


` Wyckodzi ccdziennie popołudniu. 


‘sona, miał utarczkę z 2 samolotami nie- 


"do punktu wyjścia. - = 


„nie Wardaru ożywiona działalność lot- 


'rował gwałtowny ogień artylerji na sta- 


. chód od Wattweiler dokonaliśmy wycie- 
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Rękopisów nadesłan 
bez zastrzeżenia Ta 


ROSZ R S ERN 


Z widowni wiéskiej. 
Bez zmiany. ; 
Z widowni południowo-wschadniej. 
- Starcia nad Vojusą. Ne północ- 
nym zachodzie od Tepeleni rozpro- 
szono bardy nieprzyjacielskie, l 
| Zastępca szefa sztabu gsterulnego 


oon fieefer, 
snarszażeż połny porzczńtt. 


Kronika polityczna. 


- Co opowiadają rosjanie? 
PETERSBURG, 20 lutego. | 


"Front zachodni: Nieprzyjaciel, w 


sile około bataljonu, w szeregach zwar- 


tych, dokonał natarcia na odcinek sta- 


-nowisk naszych w okolicy-Sławęcina; na 
północny zachód od. Podhajec. Pod 
wpływem jednak naszego ognia ześrod- 
kowanego zmuszony był cofnąć się do 


"rowów swoich. w 
: -< Front rumuński i kaukaski: Osień'|- © 


obustronny oddziałów wywiadowczych. 
Morze Czarne: Jedna z naszych 
łodzi podwodnych zatopiła w pobliżu 
Bosforu mały: parowiec i 8 żaglowców. 
=- Lotnictwo: Dnia: 18 i 19 b. m.- lót- 
nicy. nasi stoczyli w okolicy Smorgoń 
szereg pomyślnych dla nas walk napo- 
wietrznych z samolotami  nieprzyjaciel- 
"'skiemi. .Jeden z naszych balonów ste= 
rowych, pod dowództwem -por. Thom- 


przyjacielskiemi i zmusił je do powrotu 


Komunikat bułgarski. 
SOFJA, 21 lutego. — Glówna kwa- 


tera donosi 20 lutego: - ` 


~- Na froncie macedońskim pomiedzy 
Wardarem a jeziorem Doiran trwała dość 
ożywiona działalność artylerji, ogień ar- 
tylerji na poludniu od  Stojakova do- 
szedł do ognia huraganowego. W doli- 


ników. > - 

Na froncie rumuńskim, na wscho- 
dzie od Tulcey, słaby ogień artylerji i 
piechoty, oraz karabinów maszynowych 
po obu stronach ramienia św. Jerzego 


„Komunikat turecki. 


KONSTANTYNOPOL, 21 lutego.— 
Główna kwatera donosi pod datą 20 
lutego: ; - 


~ Front Tygrysu: Dnia 18 lutego pod 
Fellahją trwał ogień piechoty i karabi 
nów maszynowych, nieprzyjacieł skie- 


nowiska nasze pod Fellakją. 
Z komunikatów koalioji 
Z francuskiego (20 lutego} à 


Pomiędzy Oise a Aisne panował 
ożywiony ogień działowy. W odcinku 
Avocourt, na północ od Flirey i na za- 


czek pomyślnych: do rowów  nieprzyja- 
cielskich i powróciliśmy z jeńcami. Na 
reszcie frontu noc minęła spokojnie. 

.. Baterje nasze zasypały rowy nie- 
mieckie na wzgórzu 304. Na innych 
punktach frontu przerywany ogień dzia- 
łowy. Działa nasze zestrzeliły samolot 
nieprzyjacieiski. 


gielskie są nieznaczne. 


:dze niemieckie posiadają przeszło 3000 


eodzź. od 9 do 7 wiacz, w niedziele i gw eta od La rano. 
Redaktor przyjmujs Interesantów w sprawach ra- 
i *takcyjnych od 10-ej do 2-aj. | 


redakcja nie xwraca, — Rękopisy . 
anorarium uważa sią za bezpłatne, 


W okolicy Butte de Mesnił i na 
prawym brzegu Mozy trwał ogień arty- 
ierji. Artyleria nasza wznieciła pożar w 


linjach nieprzyjaciełskich na skraju la- 


su, na zachodzie od Grand Chene. Wy- 
cieczka niesrzyjacielska przeciwko jed- 
nemu z naszych małych posterunków w 
odcinku lasku pod Le Chabrette zala- 
mała się w naszym ogniu. | 


Z „angielskiego (21 lutego) a 


Generał Haigh donosi o pomyśl- 
nych przedsięwzięciach na rozmaitych 
częściach frontu. W szęzególności do- 


„noszą o zajęciu części nieprzyjacielskich 


rowów na północnym wschodzie od 


/Queudecourt i na południu od Armen- 


fieres. W ostatnim punkcie wtargnęli 
anglicy głęboko do rowów mieprzyja- 


| cielskich. Również wykonali anglicy na- 


tarcia na linje nieprzyjacielskie na po- 


„łudnicwym wschodzie od Ypres. Wielu 


niemców zabito, a nieprzyjacielskie u- 


rządzenia obronne silnie uszkodzono. 


114 niemców wzięto do niewoli i zdo- 
byfo 4 karabiny maszynowe. Straty an- 


.. ffa froncie resyjskime. 


Leonhard Adelt, korespondent wojen: 
„Berlizer Tageblatt'u“ donosi do Bwe- 
żeś dstą 20 luteso 1917 r: 


sy 
2. pisma 


w 


3 


z 


B 


“i 


skis nias zło do żywszych walk, 

Tym tai energiczniejszą działalność 
daje się zauważyć poza linjami rosyjskie» 
mi, , Wzrastsjący ruch  pocisgów każą 
przypuszczać znaczae przegrupewania wojsk 
oraz reorganizację. Z atrzymanych wiado- 
mości wynika, ża rosjanie przypisują szcze» 
gólną wagę wojskom, stojącym na Buko. 
winie oraz dalej na południe, a więc na- 
leży przypuszczać, że front rumuński bę. 


dzłe nadal przedmiotem” zaciętych walk, 


Wojska niemieckie będą miały dogodną 
öbrong z powodu, że sieć kolei rumuńskich 
została deprowadzoną do należytego . Bta= 
nu, oraz miasta jak Foesaai lub Buzeu— 
uporządkowane, i í 

Podczas gdy rosjanie posiadali w 
Feesani jedyny szpital na 250 łóżek, włsa 


łóżek, $ 

: Wejska rosyjskie w Rumunji Graz w 
ebszarach przyległych stoją pod rozkazami 
gen. Hurko.. Zostały mu udzielone ogrom- 
Re posiłki żołnierza i matzriału, 
- Centrum rosyjskie w Galicji i na Wo- 
łyniu będzie w przyszłej kampanii dowo- 
dził Brussiłew, który jest jeszcze oheenie 
chory. i prei . . 
Generał Russki i Ewert dowodzą 
częściami frontu od Wołynia do Rygi. 
Podczas tych przygotowań obie strony 
wejująse egraniczają sią do prowadzenia 
wywiadów i utarczek, Najnowsza taktyka 
siepokojemia nieprzyjaciela drobnymi: ata- 
kami przęniesła w ostatnich dniach wej- 
skom niemieckim powadzenie, 


Gios rozwagi w Anglii. 
Biuro Reutera donosi: Lord Derby 


dział: 

Oczekuję z ufnością ostatecznych 
walk, ale nie wolno być zbyt optymisty- 
cznie usposobionym lub sądzić, że koniec 
zostanie z łatwością osiągnięty. Sądzę, że 
Niemcy podejmą gigantyczne wysiłki ce- 
lem uzyskania przewagi. W najbliższych 
czasach nadejdą krytyczne czasy wojny, 
będą to pełne sukcesów miesiące, ale nie 


będzie przewrotów. 


Parowiec „Frederik WIE”. 
Z Kopenhagi donoszą do. Berliner 


W o dsiach ostatnich na froncie rezyj= 


wygłosił w Bolton mowę, w której powie- 


"OGŁOSZENIA. 


Nadest ana przed I wśróf tekstą za wiersz patit. lub [age 
miejsce BOk; reklamy za tacstam 20 k; zwyczj1ż 15 K 
nekrolegją 20 k; ozłoszaala dzabaa 2 kop. za wyraz 


Tageblatia: Według wiadomości, otrzyma» 
nei przez Politiken z Lond nu, parowiec 
duński „Frederik VIH“, wiozący ambasado- 
ta hr. Bernstorfia oraz jego o stak, zawi- 
nął do porju Halifaxu (w Nowej Szkocji) 
dla poddania się rewizji. Tamtejsze władze 
angielskie uznały papierv ambasado'a i je- 
go orszaku, natomiast 15 tu innym podróż- 


mym, znajdującym się na parowcu, odmó- 


wiły paszportów. Sprawa tych osób ma 
być jeszcze bliżej zbadana. 


Zamkmieccie Portsmouthu 
dia okrętów meuiralmychu 
| „London Gazette* donosi, że na mo- 
cy rozporządzenia świeżo wydanego, tyme 
czasowo do Portamuth Bawijać mogą tylzg 
statki angielskie. i państw sprzymieczoe 
nych. | 


dowe rczporządzenie 
ang elskie. 

Wszystkie dzienniki berlińskie oma. 
wiają nowe rozporządzenie angielskie, o= 
rzekające, że wszelkie okręty podążające 
śe portów nieprzyjacieiskich będą trakto- 
wano tak, jak gdyby wiozły kontrabande 
dis nieprzyjaciela.. 


Ewośniemie Amerykanów, 
Biuro Wolffa dowiaduje się, że przy» > 


„wiezieni ua pokładzie statku „Vutrowdale* 


amerykańscy poddani, wzięci z załóg nia- 
przyjacielskich okrętów handlowych, wy- 
puszczeni zostali na wolność, Jakkolwiek 
w myśl prawa międzynarodowego, Amery- 
kanie owi mogli być traktowani w chara- 
kterze jeńców, oddawna jednak już zade» 
cydewaao wyjątkowe ich uwolnienie, a te 
na tej podstawie, iż, wybierając się w 
drogę, nia wiedzieli, że w Niemczech mio» . 
są być traktowani jako jeńcy, gdy dosta- 
ną się tam, wzięci do niewoli ze statków 
nieprzyjacielskich uzbrojonych, Już 8 tye 
godnie temu miano ich uwolnić, gdy jed- 
nak nastąpiło zerwanie stosunków dyplo- 
matycznych przez Stany Zjedn., i gdy na- 
deszły wiadomości o skonfiskówaniu stat. 
ków. niemieckich i o internowaniu niemiece 
kich załóg, uznane za właściwe nie wy- 
puszczać tych ludzi, dopóki oio nadejdą u. 
rzędowe wiadomości amerykańskie o fake 
tycanym stanie rzeczy. Q@dy obecnie nadeszły 
informacje urzędowe, zaprzeczające pogłos- 
kom o konfiskacie statków i o internowania 
poddacych niemieckich, wszystkiech owych 
obywateli amerykańskich uwolniono. 


WH SŁ Zjednoczonych. 


Z Waszysgtonu donoszą przez Lone 
dyn: W senacie zgłoszono projekt prawa, 
upoważniającego prezydanta do rozporząw 
dzania siłami armji lądowej i marynarki 
oraz każdym statkiem, należącym do pań. 
stwa lub do osób prywatnych, znajdującym 
sig w kraju lub zagrawieą, Prawo ta 
zwraca Bię przeciw Niemcem, a zarazem 
ma na celu zmaszenia ich do szanowanią 
zobówiązań, złożonych Slanom. Zjednoczo= 
nym w zakresie prawa międzynarodowego 
i specjalnych układów. . 

slimes“ donosi z Naw-Yorku: Pre- 
zydent Stanów Z;edn, zio rodziela zdania 
tych, którzy sądzą, że udział w wojnie 
wyjdzie na korzyść Ameryki. Ma on 


 weiąż nadzieję, ża wojny będzie jeszcze - 


imona uniknąć,—Powszeesnie zwraca ur 
wagę, że Niemcy masami zatapiają okręty 
neutralne i że niema Żadnago powodu de 
przypuszezania, iż oszczędzać będą okręty 
amerykańskie. Dotychczas wprawdzie nie 
zginął jeszcze Żaden statek amerykański, 
jako też mienie smerykańskia nie było 
nisprawnie narażone na stratę; dzieje się 
to jednak z tego powodu, że Błatki ame- 
rykańskie prawia wcale nie zwracają się 


w stronę zagrożoną. daje się jednak, że 
prezydent Wilsan czeka na oświudczenie 
sią większości uarodu, wrazie gdyby na- 
Btąpiło zatopienie statku amerykańskiego 
i wynikający z tego faktu „casus hell.*, 


Rupno Antylów duńskich. 

Z Kopenhagi donoszą, że, według 
otrzymanych tam z Waszyngtonu wia- 
domości, kongres Stanów  Zjednoczo- 
nych przyjął projekt prawa c wyasygno- 
waniu 25 milionów dolarów na kupno 
acych do Danji 3 wysp w Anty" 
ach. 


Stanowisko Wilsona. 


„N. York Herald" podnosi nagle w 
znamienny sposób zamiłowanie Wilsona 
do pokoju. — Dziennik ten dowiaduje się 
od rozmaitych wybitnych osobistości po- 
litycznych, że Wilson nawet w razie, gdy- 
by jaki obywatel amerykański stracił ży- 
cie, nie wystosuje formalnego. wypowie- 
dzenia wojny. Dopiero w razie, gdyby 
przyszło do tormalnej bitwy: między ame- 
kykańskimi okrętami wojennymi a niemiec- 
kiemi łodziami podwodnemi, należałoby 
oczekiwać wypowiedzenia wojny. 


Powszechna służba wojsko= 
wa w Stanach Zjednocze” 
2 mycha 

Biuro Reutera dowiaduje się z Wa- 
sszyngionu: W rozmowie z przedstawicie- 
łami prasy sekretarz stanu w urzędzie woj- 
ny, Baker, oświadczył, że jeszcze w tym 
tygodniu wniesie do kongresu projekt, 0- 
pracowany przez sztab generalny, dotyczą- 
cy powszechnej służby wojskowej. Obie- 
gają pogłoski, że prezydent zasadniczo 
jest za wprowadzeniem powszechnego wy- 
kształcenia wojskowego, © ile da się to 
przeprowadzić praktycznie. 5 
bawarski © sy= 
; tuacji. ATE 
||, „Minch. N. Nachrichten”. ogłaszają 
eświadczenie bawarskiego premjera „ks. 
Haertlinga, kióry między innemi oświad= 
czył: 2 
y "Wejna musi być obecnie wśród 
wszelkich warunków wszelkimi środkami 
doprowadzona do końca, Teoretycznie 
możnaby wejnę prowadzić nieograniczony 
.„e3a8, mogą to nawet zrobić nasi wrogo= 
wie, atoli pod warunkiem, Że utrzymają 
dowóz Środków wojennych z za morza. 
deżeli chcemy wojnę już teraz zakończyć, 
musimy ten dowóz udaremnić i przeciąć. 
Wejna zbliża się ku końcowi. Osta- 

tnią fazę wojny przewalczymy aż do koń- 
ga: do swyciąstwa. 


Premjer 


fir, Czernin w Monachjun. 
Według depeszy, otrzymaneji przez 
Berliner Tageblatt z Monachjum, austryjąc- 
Ko- węgierski minister spraw zagranicznych, 
hr. Czernin, przybywa tam -dzisiaj, a jutró 
przyjęty będzie na posłuchaniu przez -kró- 
la Luowika. > | i 
Gar niezadowolony z wyni- 
ku konfarencji koalicji, 
„Corriere delła Sera* wyraża zdanie, 
że konłerencja petersburska przedstawicie- 
fi koalicji nie powiodła się. 
" Wedle doniesienia „Rieczy”, nawet 
car oświadczył, że z przebiegu tej konfe- 
rencji jes* nieradowolony. 


Wybuch w Archangielsku. 
„Politiken* dowiaduje się, że wypa- 

dek eksplozji amunicji, jaki miał miejsce 
w Archangielsku w d. 27 z. m., był nie- 
bywałą katastrofą, która pochłonęła tysiące 
co ofiar, Według opowiadań Świadków 
Bnocznych, eksplezja tych największych na 
Świecie składów amunieji zdarzyła się w 
godzinach przedpoładniowych. Katastrofa 
miała charakter jakby jakiegoś trzęsienia 
ziemi, Składy amunicji, która wyleciały 
w powietrze, zajmowały ogromną prze- 
strzeń, 2 kilometry długości i 1 kilometr 
szerokości, Htsplozje następowały po so- 
bie jedna po drugiej. Pierwszy wybuch 
już zdołał zniszczyć całkowicie dworzec 
kolejowy, znałdujący się w odległości 2-ch 
kilometrów. Straty materjalne obliczają 
na setki miljonów rubli. Prźeważa opinja, 
że nie sposób przyczyn tej straczaej kata- 
strofy doszukiwać się wyłącznie tylko w 
miedbalstwie Si opieszałości, Dotychczas 
już uwięziono około 100 osób, finlandczy: 
ków, podejrzanych o wapółudział, 


Spis żywności we Fransji. 
Do Genewy donoszą z Paryża: Rz 
francuski zarządził ogólny A zasia 
zapasów żywności, które znaidnią się w 
portach francuskich. Ce WdRZE 


Żegługa holenderska. 


Na zebraniu holenderskich kapitanów 
i sterników postanowiono wyjeżdżać na 
morze jedynie pod tym warunkiem, że na 
drodze, prowadzącej przez północną część 
linji blokady, ustawione będą 2 okręty- 
latarnie, oraz, że okręty płynąć będą pod 
osłoną, 


Możliwości wojny pode 
morskiej" 


„Vossfsche Ztng.* pisze: Czyny. na- 
szych łodzi podwodnych przewyższają wszel- 
kie oczekiwania, Nis idzie tylko o to,. co 
bywa zatanianem, lecz jeszeże bardziej o to; 
co nie może być załopionem, Go się nie 
pokszuje, Wielka możliwość polityczna, ja- 

4 daje wojna łodziami podwodnemi, laży 
w tem, Że sprzymierzeńcy Anelji, pozbawie- 
ni oparcia angielakiego, musr”ą sami żażąc 
dać pokoju i porozumieć się s nami w spra- 
wie warunków, które doprowadzą do trwa- 
łego pokaju na kontynencie. Tylko wów- 
czas opanajemy angielskie niebezpieczeństwo, 

ożna przewidzieć termin, w którym 
Francja i Włochy wskutek odcięcia dowo- 
zu surowców, pod względem wojskowym i 
gospodarczym nie będą zdolne prowadzić 
dalej wojny. A 

Bratalność, z jaką angielski ambagas 
dor w Petersburgu udziela, jak zastępca 
cura, wskazówki Btroanietwom i dwoTowi, 
Okasu*, jskie Anglja żywi obawy o Rosję, 


Załopione okręty. * 


dna z niemieckich łodzi podwodnych 
zatoniła w dniu 17-go lutego na mo- 
rzu Śródziemnem włoski transportowiec 
„Minas”*.- Znajdowało się na nim 1,000 
ludzi wojska, ogromne zapasy amunicji, 
oraz pieniędzy w złocie, wartości 3 mil- 
jonów marek. Udawał się on do 'Salonik. 
Zarówno załoga, jako też cały transport 
Ocalonych jest -tylko 


wojska-—ufonęfi. ; 
których uratowała łódź 


dwóch ludzi, 
podwodna. . SE 

gencja Mavasa ogłasza listę zato- 
pionych okrętów: 19 lutego—angielski 
parowiec „Corso* (3242 ton), dwa: pa- 
rowce rybackie (989 i 2979 t.); w SI 
Palis 


20 lutego—żaglowiec norweski 
of Afton” (1968 £), 21 lutego— parowiec 


norweski „Ducat“ (1152 t£). 

aagski „Courant*, pisząc o zato 
pieniu nowych statków holenderskich 
„Counarson" i „Prompenbetg”, płyną- 
cych w służbie angielskiej, zaznacza, że 
oba te statki zmuszone były przyjąć ła- 
dunek węgla 'z Anglji do Las Palmas. 
Zdaniem dziennika haskiego, są to dwie 
pierwsze ofiary pańszczyzny, jaką rze- 
koma protektorka 


drobnych . narodów 
obarcza Holandję. z M i 


lutego parowiec norweski -„Solbrak en" 
z ładunkiem 3470 ton pszenicy Ww dro- 
dze z Buenos-Aires do 'Cherburga, w` 


dniu 6 lutego—parowiec norweski „Ella- 


voar" z ładunkiem owoców i wina—ż 


Neapolu do Londynu, oraz w tymże 
dniu parowiec norweski „Havjard” z po; 


debnym ładunkiem do Dunkierki. > 


z łodziami 
6 > o memi - 


Walka 


rynarki w Anglji, Carson mówił obszer- 
nie o groźbie wojny podwodnej. Groźba 
ta jest poważna. Niema na nią żadnego 
specyfiku. Minister jednak ma nadzieję, 
że przygotowanie świeżo obmyślanych 
środków stopniowo łagodzić będzie tę 
groźbę. Straty angielskie są poważne, 
nie odpowiadają one jednak  przesad- 
nym liczbom sprawozdań niemieckich. 
W ciągu pierwszych 18 dni lutego zato- 
piono 134 statki angielskie, sprzymie- 
rzone i neutralne wszełkiego ju — 
Angielska -polityka milczenia o. znisz- 
czeniu nieprzyjaciełskich łodzi. podwod- 


nych jest właśnie tą, która admiralicji ' 


niemieckiej najmniej się podoba. Dru- 
powodem nieogłaszania liczb, doty- 
czących strat nieprzyjacielskich, jest 
trudność stwierdzenia z całą pewneścią, 
czy łódź podwodna istotnie została za- 
topiona. Carson powiada, że otrzymał 
wiadomość o 40 walkach, stoczonych od 
początku lutego z łodziami podwodne- 
mi. 40 razy w ciągu 18 dni zetknąć się 
z nieprzyjaciełem, dowodzi to wielkiej 
sprawności. Wzięcie do nieweli podwod- 
nej łodzi niemieckiej przez konfr-torpe- 
dowiec angielski, Carson wymienia jako 
wypadek dokonany. Minister prosi na- 
ród, aby dopomógł flocie przez egrani- 
czenie importu. W końcu oświadczył, że 
z całem zaufaniem można mieć nadzie- 
ję, iż groźba będzie usuniętą. 


Nowi rewolucjoniści, 


W myśl zapowiedzi z dnia 5 listo- 


pada zostaje rzucony w dniu 14 stycz-. 


nia kamień 
chu  Niepedległeści. 
rząd. państwowy otwiera znowu księ- 


ge historyczną Rządu polskiego, zam- 


knięfą w grobie Traugutta, ż 
, Złszczać się więc poczynąją marze- 
nia ojców naszych i dziadów, 4 ia 
polach bitewnych, pod- sz 
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d 
|. de źródeł urzędowych donoszą: Je- 
Ś 
A 
a 
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wolę synom i wnukom dyktowałi. I zda- 


.. _ Doniesienie Biura Wolffa: Niemiec- 
kie łodzie podwodne zatopiły w-dniu 2. 


podwod- 


- Podczas rozpraw nad etatem ma- 


węgielny pod budowę gma-,|. średnictwa w 
Naczelny polski- 


którzy na 
ii 

na szlakach syberyjskich ostatnia. swą .|. bezkrwawej, fo jednak tylko w tym w; 

t padku, gdy istnieje siła potencjonalna, 


(GAZETA ŁODZKK o 


waćby się mogło, że ta ztemia obficie 
bohaterską krwią użyźniona, nie może 
wydać ze swego łona synów którzyby 
nie pałali Żądzą najśpieszniejszego bu- 
dowania gmachu własnej Oiczyz-y, gđy 
rozluźnionym z 6kóW'"rękom, kielnię do 
pracy podano. SRB, : 
A jednak zaledwie zaistniał pierw- 
szy Naczelny polski Urząd państwowy, 
już wśród synów polskiej z emi znaleźli 
sie tacy, którzy odbudowę Ojczyzny na” 
raliżować pragna. Rozwinęli goraczka- 
wą działalność burzycielskaą, zanim łe 
dną cegłe T. Rada Stanu położyć zdo” 
lała; jakieś anonimowe „Grupy Naroda- 
we" wydają odezwy, anarchję w Polsce 
siejąc, . 

Nie chcą ene użnać władzy w rsku 
„tych, których mianują general-cuber- 
naforowie*, Twierdzą, że „jak. zawsze 
otychczas, tak i teraz, uważały, że ĵe- 
„dyną drogę, po której'iść może polity- 
ka polska, jest droga ścisłego  porozu- 
mienia z najszerszemi kołami i ze wszy- 
 stkiemi warstwami społeczeństwa”. 
Cofnijmy sis niečo wstecz. - 

„Dnia 10 września 1914 r. na mocy 
pozwolenia general- gubernatora war- 
szawskiego, generała kawalerji, Zylin- 
stija, utworzony zestał pod prezydencją 
p. 0. generał-subernatora, łowczego Naj- 


tralny Komitet Obywatelski... Postano- 
wienia Komitetu miały znaczenie roz- 
porządzeń urzędowych”. :Prócz preze- 
sa w skład Komitetu weszło 12 polaków 
i 6 urzędników rosyjskich. Obrady Ko- 
mitetu toczyły się w języku rosyjskim. ; 
Dziwnym jest doprawdy, że wów- 
Czas „Grupy Narodowe” nie protesto- 
wały przeciwko mianowaniu ` przez ge- 
nerał - gubernatora członków instytucji, 
„upelnomocnionej do wydawania rozpo- 
rządzeń urzędowych, i żć wówćzas nie 
żądano, aby C: K. O: został utworzony 
w porozumieniu ze wszystkiemi war- 
stwami społeczeństwa. CA 

W dniu 25 listopada 1914 r, utwo- 
rzył się -w Warszawie. Komitet Narodo- 


czenia Polski pod berłem monarchy ro- 
"syjskiego, postanowił „w jedno kierow- 
nictwo ująć“ politykę polską. A czynił 
to bez 


mi społeczeństwa”. 
tu Narodowego spotkały się wówczas 
z protestem ludowców. Ale „Grupy Na- 
_rodowe* były -dałekie od sprzeciwu. A 


zarzuty pod adresem aktywnych 'w čza- 
sie okupacji rosyjskiej polityków pol- 


że działali w porozumieniu z jenerał- 
gubernatorem i bez porozumienia ze 
społeczeństwem. Zarzucamy : im, že w 


tradycji najpiękniejszych momentów hi- 


storji polskiej potrafili przedmiotem 


berło monarchy. rosyjskiego. - 
Dzisiejsza sytuacja jest -nawskroś 
odmienną. Nie po podnóżek berła ro- 
- syjskiego, lecz pó realizację państwa 
polskiego, a przedewszystkiem po : na- 
tychmiastowe stwerzenie siły polskiej 
aktywiści obecni wyciągają dłonie. 
Przyjrzyjmy się jednak historji pow- 
„stania T. Rady Stanu. Władze okupacyj- 
ne formalnie tylko dokonały aktu mia- 
nowania członków Rady Stanu. Fakty- 
cznie jednak porezumiewały się ze wszy" 
-stkiemi stronnictwami polskiemi, stron- 
nictwa porozumiewały się między sobą. 
W tych więc pertraktacjach brały udział 
pod inną wprawdzie nazwą i „Grupy 
Naro e. > 

"Nie porozumiewano się z każdą 
jednostką społeczeństwa, co fizycznie 
byłoby niewykonalnym, porezumiewano 
się jednak z całym zorganizowanym po- 


madneści, jak zawsze, dopełnił ten, kto 
ma epartą na siłe władze w ręku. Jak- 
żeż mogło być inaczej? Dlaczegóż gnie- 
 wają się „Grupy Narodowe". 
A jednak był sposób, aby naród, 
„mający wielkie aspiracje, wielką myśl 
„pelityczną, wielkie poczucie godności. 
|. naredowej zu ie samoistnie, bez po- 
ebcych dokonał kon- 
styfucji pierwszej nawet swej władzy 
państwowej. Ale niestety o żadnych wy- 
„siłkach w tym kierunku ze strony „Grup 
Narodowych" nie słyszeliśmy. Wszelkie 
nowe państwo powstaje w drodze pod- 
boju lub insurekcji. Jeśli ten proces: 
; wyjątkowo może się odbyć w drodze 


wyższego Dworu. Essena, czasowy Cen- 


wy Polski, który w dążeniu do zjedno-. 


„Ścisłego porozumienia z naj: - 
szerszymi kołami i wszystkiemi warstwa- 
Pretensje. Komite- 


2 Pozwolimy sobie zwrócić. uwagę . 
„Grup Narodowych”, że nasze główne 


skich w Warszawie, nie tyczą się faktu, 


swych marzeń i entuzjazmów uczynić 


litycznie społeczeństwem. Aktu zaś for- 


kresie pisowni polskiej. 


ne uchwały ce do oztografji polskiej 


która podbój lub Insurekcje jest w 
nie zwycięsko uskutecznić, , 

I otóż, gdy wybuchła wojna świą- 
"towa, jedyną drogę, na. której narśd 
mógł bez mianowań fensral-śubern=to" 
rów wyłonić własny rząd — była drogą 


sía 


insurekcji I w tym właśnie kierunku. 
prowadziła polityka Piłsudskiego, gdy 
na czele strzelców wkroczył do Króle- 
stwa. Czy poparły go „Grupy Narodo- 
we”, czy nie one właśnie były jedną z 
przyczyn, że sztandar państwa polskie- 
go zatknięty został w Warszawie nie 
przez insurekcję polską, a przez akt 3 
listopada? Gdyby władze okupacyjne w 
pościgu za wojskiem moskiewskiem za- 
stały wyłoniony przez powstanie pol- 


| skie Rząd Polski, nie potrzebowalyby 


mianować T. Rady Stanu. Ale ten jedy- 
ny środek fundowania państwa wiasne" 
mi dłońmi był zwalczany przez Was, 
Panowie z „Grup Narodowych”. | dzi 


-siaj nie do Was należy moralne prawo 
"narzekania, że pierwszy Urząd Państwe- 


„zbojkotowały, a z ich to szeregów padła 


wy Polski powstaje z mianowań..  - 

_ Nie zdążyła T. Rada Stann rozzo 
cząć swej działalności, a już „Grupy Na- 
rodowe" wydają odezwy, starające się po- 
derwać jej autorytet, Już starają się wmó- 
wić obywatelom kraju, a zwłaszcza chlo- 
pom polskim, że polityka Rady Stanu „bą- 
dzie polityką gwałtu i wojny”. l wie w 
całym kraju praca, stwarzająca grunt. dla 
bojkotu pierwszej państwowej iastytucji 
polskiej, 8 zo: : 

W ostatnich dziesiątkach lat ma złe- 
miach Królestwa Polskiego podmoszene . 
niejednokrotnie hasło bojkotu. Te mie- 
dżież polska nie chciała już dusić się w 
deprawujących szkołach moskiewskich i 
podniosła żagiew buntu, „Grupy Narodo- 
we* bojkotu rzuconego przez zdsowy in- . 
stynkt dzieci przeciwko znienawidzonym 
instytucjom obcym nznać nie chciały, | 
1,7 To irredenta: polska rzuciła. hasło boj- 
kotu. w stosunku 'do' Dumy państwowej 
rosyjskiej, nie chcąc uznać innego urzędu 
państwowego, jak tylko własny sma włas= 
nej żiemi. „Grupy Narodowe* Dumy nie 


oświadczenie o wejściu bez. zastrzeżeń na 
-grunt państwowości rosyjskiej. . 
I oto po raz pierwszy dobrze 
:znany obóz podnosi hasło bojkotu, idzie 
ono w kierunku pierwszego Naczelnego 
polskiego Urzędu państwowego. Obóz, któ- 
ry dia polityki polskiej stworzył ideologję 
trójlojalizmu, który w uległości władzom 
zaborczym uznał aksjomat mądrości. poli- 
tycznej, dzisiaj odwołuje: się do najszera 


„szych kół i wszystkich warstw społeczeń« 


stwa i przywdziawszy togę nieposzłakowa* 
nej samodzielności polityki polskiej, nie- 
sie żagiew buntu przeciwko władzy pań- 
stwowej, bądź co bądź polskiej. ig 
 Jakżeż się role zmieniłył Pamiętamy 

lata niedawne, gdy czerwoni wznosili bse 
rykady na ziemiach Królestwa, bomby pa- 
dały w szeregi: żołdarctwa rosyjskiego, a 
knut kozacki, a kaźnie moskiewskie bunt 
polski uśmierzały. Wówczas _ przywódca 
białych składał ministrowi rosyjskiemu w 
Petersburgu ofertę na zgniecenie rewolit- 
cji polskiej. ORNE 

Dziś pod siedzibą pierwszego Rzę 
du Polskiego idzie-czerwony sztandar, nie: 
sąc na usiach' pieśń rewolucyjną, kłzie str 
bować Mu posłuszeństwo, idzie oddať Mu 
do dyspozycji swą pracę, silę, swą krew 
i życie, s A ZA A 

A po kraju idzie pomrnk dawnych 


| białych, dziś czerwonych w stosunżu do 


Rządu Polskiego. Niech nświadomi sobie 
społeczeństwo, niech zapamięta. historja, - 
że żywioły ładu i porządku, żywioły kar- 
nie gnące kark przed nakazami najazdu 
moskiewskiego, dziś, gdy świta możność 
odbudowy państwowości polskiej, stają się 
O DAGIODSOAMIE ale w stosunku do Pole 
ski, i 
(Widnokrąg). - 
3 Medard Downatowicą. 


1 [i Be 

elore pioni polkie, 
Akademja umiejętności w Krakoria 
zorganizowała konferencję w sprawie ujed« 
nostajnienia pisowni polskiej, . 
i „Zabiegi, mające na celu to ujedne- 
stajnienie, trwają od lat co najmniej 25-ciu. 
W 1891 reku zwrócił się był do Akademji 
umiejętneści w Krakowie ówczesny wice” 
prezes Rady szkolnej krajowej w Galicji, 
dr: Michał Bobrzyński, “z prośbą o ustale" 
nie wylycznych przepisów i reguł w za- 
i Sekretarz jene- 
ralny Akademji, prof. dr. Smolka, zapo- 
czątkował pracę nad tym przedmiotem z 
udziałem Członków Akademii Po szerest 
konierencji Specjalnych, ustalono i przys 
feto zasady pisowni dla wydawnictw kras 
kowskiej Akademii umiejętności, Ó sczes- 


szły w życie w Galicji, łącznie zę szkoła- 
mi galicyjskiemi. : l 
<- = Ale w innych dzielnicach polskich 
nie uznano tej pisowni za ohowiążująca, 
W Królestwie Polskiem znalazły dość sze” 


namo 


gokie rozpowszechnienie przepisy ertografji 
fonetycznej (dźwiękowej), opracowanej przez 
prof. A. A. Kryńskiego. Celerr uzgodnie-. 
mia tych pisowni, obok których miała jesz- 
cze swoich zwolenników pisownia t. zw. 
Małeckiego, opracowano na zjeździe Reyow= 
skim zasady pojednawcze. Ale i te nie 
znalazły powszechnego zastosowania — 
owszem, powiększyły jeszcze zamęt, pa- 
mujący w ortografji polskiej oraz rozbież- 
ność zasad i poglądów. =  . 0 ! 
Ostatniemi czasy z kół językoznawe 
«ów warszawskich wyszła inicjatywa, zmie- ; 
zająca do wprowadzenia jednolitej piso- ` 
wni polskiej. Inicjatywa. ta znalazła ży- 
ezliwe przyjecie w Akademii umiejętności, : 
która przystąpiła do ostatecznego uregu- 
łowania pisowni. Sn yć RE 
; Na konferencję zorganizowaną obec- 
nie w Krakowie przez Akademję umiejęt- 
ności udali się z. Warszawy do Krakowa: 
prof. dr. Mikułowski-Pomorski, wicemar- 
szałek Rady Stanu i dyrektór departamen- 
in oświaty i wyznań; dziekan prof, A. A. 
Kryński i prof. Szober. -.« — . Eo 
Najważniejsze punkty. rełormy orto- 
grafji, uzgodniające pisownię Królestwa i 
Galicji, są następujące: RZY 3 
"Pisać jotę zamiast y lub i w wy- 
razach Anglja, .akademja, hkistorja it. p. 

-` W. tematach wyrazów obcych- posta- 
nowiono przyjąć pisownię i w zgłoskach 
początkowych, np. biologja, Dionizy, Hie- 
tonim, z wyłączeniem tyłko kategorji Tryest, 
tryumf, w środku wyrazów przez j np. 
patrjota, warjat, karjatyda, marjacki it d. 

© Nie rozróżniać rodzajów w. zaim- 
kowo - przymiotnikowych końcówkach, a 
więć w liczbie pojedyńczej pisać wszędzie 
ym (im), a więc. tym człowiekiem, tym 
dzieckiem; w liczbie „mnogiej pisać na 
wszystkie rodzaje emi, a więc temi wiel- 
"kiemi ludźmi, dziećmi, kobietami, 

© Ze względu na istotne wahania u- 
chwalono, wyjątkowo przy tym punkcie 


2 


dudać, że: pisowni tymi ludźmi i tymi.|. 
dziećmi niemożna; jednak nważać za | ; 


Biedna, GOW nE wa ON 0d 
Pisać w: wyrazach obcych ge, a 
nie'pie; a więc geogialja, generał, | 
| trzymać ł--.w  imiesłowie prze- 
szłym na szy, a więc zjadłszy, zaniósłszy, 
''Bezokoliczniki słów pisać przez c, a 
więc biec, móc, strzec i t pe 00000 0 
: Pisac:przez -ski także i bliski, niski, 
śliski, grząski, wąski, przez $ rześki. (© 
- Pisać -Śść- także w tych bezokoliczni- 
kach, co mają tematowe z, a więc: Zna» 
Jeść, wieść (do wiozę, do wiodę), gryść, 
W. sprawie dzielenia wyrazów zosta- 
wić zasadę, że „dzielą się zawsze w tych: 
miejscach, gdzie nam poczucie dyktuje, że 
się zgłoski z sobą stykają, poczuciem tem 
powinny kierować względy albo na zżło= 
żoność wyrazów albo na naturę zgłosek”. 2 
Przymiotniki. od rzeczowników ma- 
jących tematy na -g, tworzą się z przy- 
rsikiem -ski (nie -gski) np. ryski, peters- 
4urski, notweski i.t. pe: 


2 ziem polskich. 
Warszawa: 


Radą Stanu. 


Kolejae pełne. posiedzenie. osłonków 
Tymczasowej Rady Stanu odbędzie się ju- 
tro o godz. 10-ej ram. —— >o 

Jutro również o godz, 4-8) po połud, 
odbędzie się posiedzenie komisji sejmowe: 
konstytucyjnej. . 

Z Tow. Kred. Miejskiego. 

Grupa Żydowskich właścicieli domów 
w Warszawie wystąpiła do wiadz Towarz. 
kredytowego miejskiego z podaniem 0-zwo- 
łanie nadzwyczajnego zebrania reprezeniane 
tów, w celu powzięsia uchwały, ażeby przy 
obsonych wyborach nie storowanro rygaru 
utracenia prew wyborczych przez Stowarzy- 
szonych, zalegających w płacenia rat. Ta 


sama grupa czyniła starania, ażeby sami] 


-reprezentanci. wystąpili’ a żądaniem uwoła- 
mia nadzwyczajnego zgromadzenia w tej 
"sprawie. , : B 
; Jak donosi Kurjer Wacsz.*, wszelkie 
zabiegi w tym kierunku są bezskuteczne, 
Prawe bowiem nie przewiduje odroczenia 
wyborów, urzędownie już ogłoszonych, 
Wszelkie też żądania zmiany ustawy. w 
chwili obeenej są już. spóźnione, tembardziej, 
że wybory uchwalono przeprowadzić jeszcze 
Ra zebraniu w Czerwcu i do tej pory niki 
ale żądał zmiany. Rola dawnych reprazen- 
taniów jest już w chwili obecnej ukończona. 
Tesis w opresjach. 
O Za zalągłaści i niepłacenie w dalszym 
ciągu podatku miajskiego przez teati Arty- 
styczny, magiatrat poleci dokonać zajęsia 
waaystkich ruchomości tego teatru. 
„ Esha morderstwa przy ul. Szdowej. 
„Stanislaw Kempner odmawia npor- 
ezywio wszelkich zeżurń, przeczgo faktom 
stwierdzonym i ustalającym, jak się zdaje, 
jego winę. e Ta 
Podczas dokonywanej w tych dniach- 


"cy hołd i uznanie Radzie Stanu. 


przez władze Sądowe lustracji miejsca j k 


zbrodni, gdy wraz z Kempnerem snałezioe 
20 Się W piwBicy—sędzia Krostąa wezwał 


K., Taz jeszcze, by wobec stwierdzonych | || 


dowodów winy przyznał się „szczerże do 
winy i opowiedział szczegóły .dokonauej 
zbrodni, Kempner-odpowielzia: a 
` — Przysięgam na wszystko, eo jast. 
mi drogie na Kwiecie, ża pierwszy raz je» 
stem tu w piwaiey i b zbrodni nie nie 
wiem. o at 
Zebrana tymezssem fakty ustaliły no- 
wy Bzczegół, Okazało się, Że dom, w któ- 


rym padła ofiara zbrodni Ferensówna, - 
W domu. 
tym mianowicie mierzkała p. K., do której ` 


znany był dobrze Kempnerowi. 


Kempner w przeddzień zbrodni zgłosi” się 


osobiście, prosząc, a*y pozweliła mu Ba 
dzień następny zająć potój na Krótki Gzas, 


| ponieważ ma do omówiswia irteras Z jed- 


nym ze swych kolegów i pewną damą. 
Żądanii temu: p. K: odmówiła. Fakt ten 
ustala tedy premedytację zbrodni. ak 

© Kempner usiłował również dowieść 
swego alibi": Twierdził mianowicie, że 
w dniu zbrodni, w godzinach pomiędzy 4 
a 5 pp. był w eukierni przy ul. -Szpitalnej 
i że mogą to potwierdzić kelnerzy. Spro" 
wadzony na miejsce Kempner wskazał 
kelnera, z którym. rzekemo miał załatwiać 
rachunek, ten jednak, mimo przypomnienia 
mu pewnych okoliczności i szczegółów 


nie mógł scbie przypomnieć: ani Kempne- 


ra, ani dnia i godziny. . Zresztą szczegół 
ten.nie miałby znaczenia poważnego, gdy 
: ustala s'e, że zbrodnia dokonana była nie- 


zmiernie szybko į że Kempner niezwłocze 


nie zbywał przedmioty zrabowane (ap. wò- 


roczek u jubilera w okolicy pl. Teatralne- 


go) i że był na tańcach, późnym zaś wie» 
'czoram na zabawie. | 


|. W ćłągu prawdopodobnie trzech ty: 
godni sprawa wejdzie na forum sądowe. 


Zamknięcie młynów w pow. kaliskim 


: i tureckim. : SOW: 
", Jak donosi nr. 19 kaliskiego- „Dzien. 
Rozp.“ z dn. 14 b. m., wszystkie młyny 


|.'w powiatach kaliskim i'tureckim zostały 


zamknięte w dniu 13 b. m., na mocy spe- 
cjalnych piśmiennych rozkazów. 

©. Dowiadujemy się—-pisze „Gaz. Kali- 
-ska*”,—że, zamiast tego, władze powiatowe 


owydzierżawią i uruchomią jeden z więk=. 
| kszych młynów parowych w Kaliszu. 


 Zawiercisa | =` 


A Robotnicy z Zawiercia wystosowali do 


Rady Btanu w Warszawie adres, zawierając 


«W adresie .powitane jest przedewszynt» 
kiem s radością powstanie” Departamentu. 


stułaty ludu pracującego: zajęcie się emi» 


| gracją, -robotami publiesnómi, kasami chó> | 
„rych, ubezpieczeniem robotników, ochrońka< 
„mi dla dzieci robotniczych, zprowisacją itd. | 


| ©. Adres wyrażający w końcu votum sau- 
„fania dyrektorowi departamentu pracy, p.: 
Włodzimierzowi Kunowskiemu, jake przede 


-stawicielewi robotników w Radzie Stanu, 
4- zostanie. przesłany Radais Stanu 


nietwem Departamentu pracy. 
„lskra* donosi, że „grono wybitnych 


obywateli Zawiercia (w liczbie 300) wnio- 


sło protest przeciwko „żółtej liście", miesz- 
czącej nazwiska przyszłych radnych mia- 
sła, wystawionej przez Centralny Komite 
Wyborczy: .. o. ; | Ę 
Wyższy zakład naukowy dia kobiet - 

i w Krymicy, p Dy 
Dzięki iniejatywie dr. Witolda Bartó= 


 szewakiego, radcy ministerstwa, powstaje 


w zdrojowisku Krynica, wyższy zakład nag- 
kowy dla kobiet, 
Myślą przewodnią nowej iustytusji jest 
połączenie sauki u niezrównanemi wprost 
warunkami sdrowstesmi Krynicy. SE 

Uważając za jedsn moće m najwięk» 
sżych błędów wykształcenia kobiecego, brak 
systemu i ukłasyfikowania wiedzy, wykłady 
sostały tak ułożone, ażeby podawały nio- 
tylko wiedzę od podstaw uklazyfikowaną i 
zaokrągloną, als aby mogły być równocze» 
śnis nzupełnioniem i usystemizowaniem wie- 
"dzy jug wykształconych kobiet. Jast to 
więc niejako uniwersytet dla: kobiet. 

Cykl wykładów w zarysach ograuirzo- 


"ny został do okresu 6-eio tygodniowego. 


Wykłady odbywać się będą codzien- 
nie od godz, 10 do 12, albo od 4 do 6 pe 
południu, reszta giś czasu poświęconą jest 
-na kurację, sporty, zabawy, wycieczki, 

Zakład ma być otwarty 1 maja 7. b; 
w razie sgłószenia się około 20 kaadydatek, 
ewentuainie juź od 1 marca r. b, Wiek 
kandydatki od lat 16 baz ograniczenia Z 
wyż, Egzaminy wstępne nie są wymagane. 
CZE ZERO ZZOZ ZZOZ ZOE ZOZ TZOAZOTO ZZA EES ZOZ 


TEATR POLSKI === 


W sobotę dn. Z4 i w niedzielę dn. 25. Lutego t. b 
o godz. 8 wiecz. 


_Nowość!! 
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Rapsód rycerski w 4-ch. obraz. z dziejów P.P. 8. 

J. Ostoji Sulniekiego. 1) Na Pawiaka 2) Biuro C. K. R. 

31 4) w knoelarji więziennej i uprowadzenie 
0- O więżniów,. 


"Pracy, jako przedstawicielstwa robotników, 
: poezem zaznaczone są w formie petycji po- 


„Ba pośred= 


| nia, 


z Pawiaka” 


GAZETA ŁOÓBZKA. 


a gi A aos sy 
. FLEE 


- Wszystkim, którzy 


GFARE, ; AE 
-raczyli przyjąć udział:w odprowadzeniu zwłok 


RAFAŁA MIAŁKOWSKIEGO, 


jak również wiełebnemu Duchowieństwu, a w. szczególności ks. Rybusowi za wy- 


powiedziane słowa pociechy, oraz ;caórowi Kościoła św. Krzyża i cechowi Maj- 


strów szewckich, składają serdeczne Bóg zapłać. 


Słów kilkoro pod adresem 
„Głosu Stolicy. 


W numerze dzisiejszym „Głosu Sto- 
licy" szyłamy wsfepny artykuł jariegoś 
pasa R W. o Bods j 

Pechlebne aluzie, skierowane pod 
adresem teatru polskiego, a animozia 
względem prasy łódzkiej, wskazuje wy- 
raźnie, gdzie autor czerpał natchnienie 
dla swego artykułu. - 

Gdyby p. R. W. zainteresował się 
szczerze przyczynami upadku prasy 
łódzkiej (zreszta meżnaby to samo po- 
wiedzieć i o prasie warszawskiej, o ile- 
by ktoś tendencyjnie zapominał e wa- 
runkach, w jakich prasa znajduje się 
dzisiaj), toby zrozumiał, że i fo nowe 
pismo, potrzeba powstania którego daje 
się jakoby uczuwać coraz mocniej, ca- 
"raz nieodparciej w Łodzi, też zła nie 
usunie; zresztą sam autor przecząco 
rozstrzyga tę sprawę, pisząc, Że stopień 
ołiarności Społecznej 


wistym dowodem tego jest fakt, że, za- 

wdzięczając właśnie ofiarności Warsza” 

„wy, powstał „Głos Stolicy". 
Z dziwną zaiste ignorancją potrak- 

| tował p. R. W. przysłowiowe bogactwa 
Łodzi, która, podług jego zdania, o ile 

chce, może sobie na wszystko pezwo- 

lić, ergo nawet na założenie z ofiarno- 

Ści społecznej: nowego pisma. — 

Nie odmawiamy panu R. W. kultu- 

ry, ale odmawiamy mu prawa pisania 

o.sprawach, o których nie ma pojęcia. 


Qirdomtośri bieżące, 


| — UW sprawie podróży w Króle 
stwie Pełskiem. . i 
|.. „Deutsche Warsch. Zfg.* donosi, 
„że „w uzupełnieniu przepisów o ruchu 
“granicznym między obszarem generał- 
gubernatorstwa warszawskiego, a oku- 
,pacją austrjacko-węgierską w Polsce 
-zostały wydane w d. 15 b. m. rozporżą- 
. dzenia”, na mocy których „członkowie 
„Tymczasowej Rady Stanu w Królestwie 
` Polskiem otrzymają prawo swobodnego 
podróżowania w całem Królestwie Pol- 
skiem”. = 
> Osobom, «mieszkającym w obrębie 
- generał-gubernatorstwa warszawskiego 
może być udziełone takie pozwolenie“, 
na: podróżowanie w generał-gubernator= 
stwie lubelskiem bez ograniczenia cza- 


su „aż do dalszego rozporządzenia" z 


zastrzeżeniem każdorazowego odwoła- 


. ógraniczenia, w. obrebie general-guber- 
"natorstwa warszawskiego może być u- 
dzielone osobom, 
brębie c. k. generał-subernatorstwa wo- 


jennego. lubelskiego. Pozwolenia pówyż- : 


sze mogą być przez władze, wydające 
pozwolenie, ograniczone do pewnej li- 
-€zby pozwoleń na przejazdy granićzne 
-w określonym terminie. 
Ułatwienia te mają być udzielane 
członkom, wzgłędnie kierownikom znaj- 
dujących się w obrębie obydwóch ob- 
szarów okupacyjnych stowarzyszeń rol- 
niczych, handlu i przemysłu. 
Słuchaczom Uniwersytetu i Szkół 
Wyższych w Warszawie mogą być da= 
wane -miesięczne conajwyżej pozwo- 
lenia do swobodnego podróżowania do 
miejsca stałego zamieszkania w c. i k 
generalnem-gubernatorstwie wojskowem 
lubelskiem—a naodwrótć: słuchacze ode 
_ powiednich zakładów naukowych w Kra- 
kowie i Lwowie mogą otrzymać pozwo- 
lenie swobodnego podróżowania do 
miejsca stałego zamieszkania, położo- 
nego w generalnem  gubernatorstwie 
warszawskiem. 
„Wyżej wymienione uprawnienia do 
niemieckiego obszaru administracyjnego 
będą wydawane przez niemieckiego za- 
stępcę przy c. k. generalnem guberna- 
torstwie wojskowem w Lublinie — do 
austro-węgierskiego obszaru*administra- 
cyjnego przez zastępcę c. k. Naczelnego 
Wodza armji przy ces.-niemieckiem .ge- 
neralnem gubernatorstwie w Warsza- 
wie. 
i Odpowiednie podanie należy wnieść 
tylko do tych władz- . ` x e 
= Udzielone pozwolenie będzie uwi- 
doćznione w paszporcie przez wyciśnię- 
- cie odpowiedniej pieczęci. l 
. Wszelkie pozwolenia udzielane bę- 

dą bezpłatnie“. 


jest w Łodzi o 
wiele niższy, niż w Warszawie, a oczy-. 


Pozwolenie na podróżowanie bez. 


zamieszkałym w o- 


ŻONA i DZIEC”. 


RSE 


— Przesmtianowanie atis. 
Za zozwęlk aiem władz sosjaly praes 
ianowane: ul. Mikełajewske—ns ul. S en- 
kiewicza, park Mikołujawaki—sa park Siene 
kiewiezs, ul. Sieniiewicaa w Bołutach— 


na ul. Oblęgoraką, ul. Bisatiawicza w 


Oho; sach—na mł. Henryka, 


|. — PodateX od gazu i ciekiryczne: i 
SEI ; 5 "eż e $ 

- W. Nr. 5 „Dziennika rozporządzeń” 
magistrat zawiadamia © wprewadzauiu po- 
datiu od gazu i elektryczności w wysoka- 
ści 154 od cen za zużycie, Ordyaacja pa- 


'dażkewa nabiera mocy vbewięgującej w ty» 


dzień po opublike waniu, | 
— Wysylka gazet. 
W Kr 5 „Dszisnsika rozporządzeń, 


znajdujemy bwiaszzzanie Bzefa admini- 
sireoji przy <h wasanawakiem śreńei 
następuwjączj: 


„ WSzełkie w <hrębie gsn.-guż. War- 


 Bzewskiego obounie wyskodząse lub tež 


Bowepewsizjące gazety i tzampama w 
jakakolwiek języku (sauisskim, palsiim, 
żydowskim), podlegajsce cengutso HTSWER- 
cyjnej, mogą nadal byś wysylena pol e 
psską (jako drut) w sbrąbie gan gob i 
do Hiemise. , 


— Wizytacja szkół w Lidzia. 
„Deutsche Warsch. Zig.” donosi za 
„Qrodn. Ztg.*, że naczelny dow*dca wie 
zytował dwukrotnie szkoły w Lidzie. 
Wysłuchawszy sprawozdania inspektora 
okręgowego 6 stanie szkó! miejskich i 
przyjąwszy hołd delegacji gmin wyzna: 
niowych katolickiej i żydowskiej, zwie= 
dził uroczyście przyozdobiony gmach 
Szkoły miejskiej, mieszczącej kilkuklaso- 
wą katolicką i kilkuklasową żydowską 
szkołę. Szczególniejsze zainteresowanie 
wzbudziły w nim śpiew niemiecki, wy- 
dobywający się z gardziołek dzieci ży” 
-dowskich, jak również i wzorowe ćwi- 
czenia dzieci ze szkoły polskiej w języ” 
zyłu niemieckim. Po oględzinach szko- 
ły miejskiej zwiedził jeszcze Jego Ekse. 
Talmud-Torę i nowosbudowany cheder. 
'— Biozytły Eug, Sokojowskiego» 
Staraniem Sekcji Oświatowej Błow, 
Wz. Pom, Pracown, Handl, m. kodzi (Spa 
cerowa 21) odbędą się dwa edezyty dr. 
jur. Bug, Sokołowskiego, a mianówicio: w 
sobotę, dn. 8-g0 marca © godz. 8 wisez.— 
na temat „Ojezyzsna', a w niedaisię, dnia 
4-g0 marca o godz. 5!/, po peł—na te- 
mat. „Konstyłueja*, NESE 
Bilety na pojedyńcze sdeayty po 15 
kop. dla członków stowarzyszeń handlow- 


„ców i związków zawodowych oras po %8 


kop. dla ńieazłonków s% wsacednięj do na- 


bycia w lokalu Stow. 

— Z Tow. Krzew. Gw. - 

Biuro F-wa przy ul. Podladaej Nr. 1 
przyjmuje codsiennie od 6—7 wiecz, Za” 
pisy na lekcje: botaniki—dr. Bałkowskiai, 
hygjeny—d-ra Handolsmana, . hist, Jiiez. 
polsk.—p. Zofji Wojnarowskiej, 


= Przedstawienie amaterskie, 


Kółko Dramatyczne im. M, Manopnie- 
kiej przy Tow. Spiew. „Dzwon” urządza w 
niedzielę, dnia 25 b. mo o godz. 6 i pół 
wiesz, w sali Domu Ludowego, przedsta» 
wienie amatorskie, 

Na program słożą się: 2 jednsaktówki, 
łącznie z działem koneeriowym, w którym 
udział przyjmuje chór Tow, Spiew, „Dzwon” 
pod batutą p. Durczyńskiego.  Szezegóły 
w programach. Bilety w dniu prasdstawie= 
nia nabywać można w kasie teatru od ga- 
dziny 10-ej rano. i Se 


— Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 


-Dyrekcja Ł. O. 5. postarała się o 
pozyskanie jeszcze w sezonie bieżącym 
dwóch znakomitych śpiewaczek, miano- 
wicie p. Javor-Varnay, primadonny Nep“ 
Opery w Budapeszcie, oraz p. Loli Ar- 
tôt de Padilla, primadonny królewskiej 
opery w Beriinie. 


Ł. O. S. nie będzie, 

 — 2 21 kuchni robotniczych. 

(5) W przeciągu ubiegłego miesiąca 
w 21 kuchniach robotniczych przy Związ- 
kąch Zawodowych wydano obiadów ogó- 
łem 475,026. l ; 

_ Dziennie przeciętnie wydano 16,807, 


Koszt wynosi 30,665 tb. 57 kop., wptynę- 


ło za obiady 12,117 rb, 80 kop. 
-Niedobór wynosi 18,544 tb. 77-kop., 

które pokrył Komitet kuchni przy magi- 
stracie, chleba wydano 118,596. fuutów. 

— Zapomogłi dia rezerwistek. 


Wypłata zapomóg rezerwistkom od- 


będzie się w d. 12 marca i trwać będzie: 


w przeciągu całego tygodnia. 


-—- Madesłzme, 


„Ponieważ artyku!, zamieszczony w. 
„Nowym Kurjerze Łódzkim” nr, 49 z dnie 


20 b. m. pod tytułem „Dobroczynny wy- 
zysk” zawiera Świadomie fałszywe, kom- 


promitujące nasze Towarzystwo wiadomo- - 


Ści, uważamy przeto wystąpienie „Nowego 
Kutjera bódzkiego* za oszczerstwo i nie 


wdaiąc się w żadne korespondencje i wy- 


jaśnienia, występujemy na drogę sądową 
przeciwko redaktorowi „Nowego Ku:jera 
Łódzkiego”. 


Łódz. żyd. Tow, ochrony Kobiet. 
— Z Resursy . Rzemiaśln. Chrz. 
©) Wczoraj o godz. 8 wieczorem w 


łokalu Resursy Rzem. Chrz. odbyło się ze-. 


branie członków Koła starszych i podstar- 
szych pod przewodnictwem prezesa Koła 
p. M. Bawarskiego. 

Przewodniczący odczytał sprawozda- 
nie z ubiegłego posiedzenia. Następnie 
p. M. Bawarski odczytał odpowiedź Wy- 
działu szkolnego komisji polskiej na list 
dziękczynny wysłany przez Koło do ko- 
misji szkolnej. KDE: | 

Dalej na zasadzie wyjaśnienia komi- 
sji rządowej spraw wewnętrznych duchom 
wnych i oświecenia publicznego do usta- 
wy cechowej zebrani powzięli uchwałę, o- 
bowiązującą wszystkie Zgromadzenia rze- 
mieślnicze, treści nast.: 

„Nozumiejąc doniosłość ośwłaty dia 
rzemieślnika, zdajemy sobie sprawę, że 
brak należytego wykształcenia w takowych 
był przyczyną, że jak rzemiosła tak i stan 
rzemieślniczy nie doszty. do należytego 
rozkwitu, ażeby w wskrzeszonej Ojczyźnie 
nasej rzemieślnik polski przez swą wie- 
dze zawodową pracą zajął właściwe mu 
stanowisko, przyczyniając się tem samem 
du podniesienia kultury i dobrobytu, po- 
sio nawiamy odtąd aby każdy uczeń-prak- 
tykant terminator rzemieślnic-y, zapisany 
do ksiąg zgromadzenia, a tędący w nauce 
u mi trza cechowego, obowiązany był u- 
częszczać do szkoły dla terminat::ów, 

‘Kończąc naukę swego rzemiosła, chcąc 
si; wyzwolić na czeladnika, musi przed. 
s! wić świadectwo z ukuńczenia szkoły 
d . ierminatorów przed Urzędem: starszych 
odnośnego zgromadzenia, ewentualnie ta- 
kież Świadectwo z ukończenia zakładu nan- 
kowego, odpowiadające kursowi nauk miei- 
scowej szkoły die termiatorów. | 

Urzędar: st.rszych zaleca się dop'l- 
nowanie powyższej uchwały, zawiadamia- 
jąc o powyższem swych członków. 

Mistrzowie zaś, którzy nie zechcą po- 
syłać swych uczni do szkoły, lub też nie 
dopilnują, ażeby ich chłopcy reguł:-nie 
uczęszczali do takowej stosownie do eod- 
nośnych paragrafów ustawy cechowej, be- 
dą podlegali karze pieniężnej drogą admi- 
nistracyjrej,* f 
Przyjęta do wiadomości 


„twiera ono kurs 


zamknięto. 


PłotrFewskiej 


list, nade- | lub dożywotnie cieżkie więzienia, lecz ze 


słany przez ' Kóło lódzkie Polskiej Macie- 


rzy Szkolnej, w którem ostatnie zawiada-- 
mia, iż celem podniesienia rzemiosła, o“ 


Żącym, jako jubileuszowym, przyciągnąć. 
jaknajwiększą ilość członków do cechów, 
uprzystępniając im należenie do cechów, 
przez wpłacenie połowy wrisowego. 


W dalszym ciągu wybrano komisję, 


która ma się zająć zorganizowaniem kon- 


Certa na rzecz bibljoteki dla terminatorów. 


W końcu uchwalono wziąć udział 
w zebraniu sobotniem urządzowem przez 
weteranów 63 r. w lokalu Resursy. 

Po wyczerpaniu porządku dzientrego 
posiedzenie o godzinie 10i pół wieczorem - 


— MBeadzieże, 

Z» składu Irka Geeebła przy sliey 
Nr. 21 skradziono. towaru. 
mazufakiurnego na eume 2000 rh, 

(W noev na 13 lutogo stradziano gn- 
spodarzowi Marcinowi Różrckiemu z Ma- 
lzrowa - pew. łódzkiego konia, wartosci 
700 rb. kiacz dwanagiojetnia s białą gwiasi- 


(ką ma czole, ogon i grzywa diluzia, na 


przedniej nodze guz, na lewej piersi wd 
chomąt weniecenie. 

Rzeczowe dane należy nadzyłać da 
wyda., krym. kom. II do aktów 478/17. - 


W nocy na 11 lutego, z herbkac'ar= 
| ni przy ulicy Aleksandrowskiej Nè 63, 


skradziono 120 funtów cukru w kawal- 
kach, pół funta herbaty, 90 funt. chle- 


ba, 11 funtów kiełbasy, parę trepków, - 


szczotkę, 12 reczników i fartuch.—War- 
tość ogólna 138 rb 

Rzeczowe dane nałeży nadsyłać du 
wydziału krymin., kom. Hi, do aktów 
521/17. 

W. nocy na 10 lutego skradziono 
ze strychu domu przy ul Nowaka 17 
bieliznę, warteści 200 rb. - 

Dane o tej kradzieży należy nadsy- 


.łać do wydz. krym., kom. III, do aktów 


529/17 
T z sądu, i 
C) Ces-niem. sąd okręgowy rozważał 
wczoraj Sprawę: ; 
O zbrojny napad. 
Na ławie oskarżonych zasiadł Antoni 
Belica, już dwukrotnie karany dwu i-o- 


śmio-miesięcznym więziówiem za kradzie- ` 


że, Odsiadujący na śledztwie od 1 marca 
1913 r. oskarżory o dokonanie napadu 
zbrojnego w dniu 4 stycznia 1913 r. na 
sklep kąłcajalny Cyporji Szafarz w To- 
maszowie, | | RE 

Wędług sk'u okarżenia, podsądny 
wra z Kaczmzrs.im i J'riszewskim wtar- 
gnęii do powyżej. wymienionego sklepu, 
Kaczmarski uzbrojony w rewolwer, 
Janiszewski w nóż, oskarżony stał przy 
drzwiach na czatach. 

„ Zrabowano wtedy kifsanaście paczek 

papierosów, herbaty ora? rb. gotówką. 

Na sądzie oskarżony do iukrymino- 
wanego mu czyru nie przyznał się, lecz 
wzięty w y ogień pytań zeznał 
wreszcie, iż brał wdztał w napadzie, 

Prokurator twierdzi, jż za napad 
zbrojny przewidywana jest kara Śmierci, 


b ył 


TEŻ 


GAZETA ŁÓDZKA 


rysunków zawodowych | 
dla rzemieślników*, SSE. 
Uznano za pożądane, by w roku bie- 


| względu na.przyznanie się podsądnego i 


młody jego wiek (miał wówczas lat 17), 
"żąda 8 lat więzienia karnego. 


Obrońca oskarżonego 


cyjnego. È . ; 
i _ Sąd po maradzic-ogłosił wyrok, ska- 


|. zuiący Bielicę sna 4 łata więzienia karnego. 


Testr Polski 
CEGIELNIANA 6. 
Dziś, d. 28 Lutego e godz. 8 wieczorem, i 
pażegnalne przedstaw. Rnake-Zawudzkiego 
-Wrjel fikosta 
dramat w 5 aktach K. Gu'zkowa. 


Jutro, dn. 24 Lutego r. b. o gedz. 4 po pał po 
„cenach: najniż zych (od 10 do 50 kop). 


„Rewizor z Petersburga” 


komedja w 5 aktach M. Gogola. 


10-cin z PAWIAKA 


Rapsod rycerski w £ aktach z dziejów P. P. S 
. -~ Niedziela, 25 Lutego r. b. o godz. 3 po poł. - 


3 R 3 St 
dramat:w 8 aktach St. Wyspiańskiego. - 


ZCHWIL L 
„ (Gios akżywistyj. | 
Jest kitka polityków, która Gałemi duia- 
mi Śliczy'w cukierniach i łamie sobie gło- 
wę nad ustal-uiem korzystnych warunków 
dla powstającego państwa polskiego, Tam 


ANE 


kreślą granice, ustałają liczbę wojska pol- 


skiego i zraczą termin, kiedy ono powstać 
powinno. I sądzą w swych ciasnych mó- 
zgach, że to oni najlepiej rozumieją stan 
rzeczy... Są to jednak ludzie, dla których 
„prawdziwy* rosyjski papieros ma więcej 
uznania niż wszelki ruch na połu narodo- 
wo - społecznym, | 
„W tych kółkach szykanuje sie pra- 
wie wszystko, co jest połskie, Tam mło- 
dzież, która rwie się do czynu i która 
własną przyszłość poświeca dla dobra 0f- 
Czyzny, nazywają zdrajcami. Tam i o za- 
służenych legjonach wyrażają się ujemnie, 
. Powiedzieć im więc głośno należy, 
że źle czynią, bo jeżeli sami pzy bado- 
wie udziału wziąć nie chcą, to niechaj 
przynajmniej innych nie odwodzą od czy- 
hu; mamy bowiem i tam zbyt wielu ospa- 
„łych i rozieniwionych lalusiów, którzy po 
ned Sprawę społeczną „przekładają grę w 
biłard a ci z lubością wsłuchują się w wya 
powiadane opinie „Starszych”, ponieważ 
te, ich własze sumienia w pewnym stop- 
| miu tłómaczą, l l : l 
- R.dziłbym zaprzestać nareszcie bry- 
zgania błotem na szlachetne dążenia wier- 
„Rych synów ojczyznyi.. 


Fr. Okołicz, 


— Skrzynka do listów. 
| Szaneway Panie Bedałesernef 


Przy wey Piutekowakiej Nr, 104 oho- 
wa sin skromnie elifrialas ofzieży | trapów 


DZENIE SĄ k AR ONCERTOA DZELNA IE. 


W czwartek dnia 1 marca o godz. 8 wiecz. wykona po raz pierwszy 
Chór Orateryjmy w Łedzi oratorium Rossiniego 


z współudziałem-solistów warszawskich i Łódzkiej Orkiestry Sym- 
fonicznej. s 
Bilety są do nabycia u Friedberga i Koca, Piotrkowska 99. 


SZCZEGÓŁY W AFISZACH. 


LEKARZ DENTYSTA 


GUSTAW KLUKOW jr 


(choroby zębów i jamy ustnej) 
uł. Piotrkowska NB 3 (Hotel Poiskĝ 
prawa olicyna, parter, 
Przyjmuje od 10 do 12 r. I ed8 do6 w. | 
kzz oprócz niedzieł i Świąt, 2 


Dr, $. Lewkowicz 
choroby zewnętrzne, skórne, włosów 


Keasstantymnzaeska 43 


Przyjmuje: i 


P 
oi gon 


> Redaktor 4 wydawcom JAN GRODBEK (Mizero ij 7 = 


SZCZEGÓŁY W AFISZACH. 


| szkoła śpiewu 
Wilkoszewskie] 


uł. włńdzewska 36. HB 


| jednej z 


Codziennie świeżo paloną i ERA 
JIIZKA WEEŻLI 


i poleca tanio. JA 
js = TEODOR WAGNER=E. | 
Łódź, ul. Piotrkowska 213. h 


A Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 5 : 
R Skiad otwarty od 9— i2 i od 2—6 i pół. gy” 


nard Dzięntukówski 
„ adwokat | 
abdź, ul. Pierkcedze N I 


zdalnych cie 


ma dobeyek warunkach, na wy- 


jazd, Zyłeszuć sie meżna Go. 


"dziennie ed +8 po południu, 
R. BOPE, u. Senatorska ma 


pensji miejscowych,  znajdu- 
jąc się w krytycznem  po'ożeniu „materjal- 
nem, prosi swe zamoźniejsze koleźanki 
szkołae o ofiarowanie jej starych bucików, 


| | oraz znoszonej sukienki i mundurka lub 
| | bluzki, gdyź niema w czem uczęszczać na 
= pensję, Wiadomość: Zakątna 66 m. 23, 


f prost © złago- ć 
dzenie kary i zaliczenie*więzienia prewet- 


Jutro da. 24 i niedziela 25 Lutego o godz. 8 w. - 


Franciszek Puterma „nz, 


* Józef „Fabjano «ski 


Siw maszynia raticyjag W uu JANA GROE Przez Z 


dla błsdaych. Do tej składnięy przed 
ma dniami sgłocił sie chłogióc i 

trepy, ckazuiąc Est ed wiar 
q.rssztki obuwia na uegaę. 
pani zapisała adres, oGBióGajĘ 
trolera. i | 

Dotąd w. porządku. ; 

|. liści kontrolerzy tej instytucji (pra- 
wdopodobnie henarewi) tak gótiżwie cpeł- 
niają swe zaszczyłne ObowiąZEE, ża przeszła 


` tydzień i jeszowa qfktiu chłogra wia był, 


Chłopiea udał się de długiej osoby, 
znanej z enorgitzmago występowania w imie- 
niu biednych i Gzatnł od niej Hat znowu 
do tejże instytucji z prośbą O Ratychmia- 
stawa wydanie trapów, 


Dobroczynna pani poznała ohlopea i 


"dała ma sbawienną radę cierpliwosci", -. 


A tu mróz 6 stopaj, i l 
Zapytuję więe uprzejmie Opiekznów. 
Debroczysnej Instytucji prsy ulicy Piotr» 


,kowskiej 104, czy kontsgłassy (prawdopa- 
_dobnie hok-rowi) ehodzą kiedy siyrawdzać 


potrzebę biednych i esy „jóżeli się fatygują 
zastają biednego jeszcze W fosu, czy [uż 


w szpitalu, 
Opiekunka „nie fachowa" 


Od Redakcji, | 
. Pragnąc ujawnić szerszemu o- 
gółowi drzemiące młode talenty, nie 
mające możności wypowiedzenia się 
w drukowanem słowie, wprowadza- 
my w sobotnich dódatkach „Gazet 


„Łódzkiej © 


' Dzia? Astologji Młodych, 
w którym będziemy zamieśzczać 
wszystkie prace, zdradzające uzdol- 
nienie pisarskie, początkujących av= 
L tentti. 

— yfozmaitościt w Łodzi. 

Dzia 26 b. m. dane będą „Wilki w 


"nocy", dn. 27 b. m. -— „Zmartwienia pà- 


na Hamelbsina" . i 28 b. m. na ost:tnie 

poźegnałae przedstawienie „KFskapada”. 
Sprzedaż pozostałych biłetów w skła» 

pie p. Prądzyńskiego (hotel Victorja); od 


niedzieli — w Teatrze Wielkim. © 


Najlepszy do 
__ pielęgnowania zębów 


Cena: 7, oryginalny fakon, Marek. 2. 25 
SSA ją o on Hakonu Marek. 1.52 


Gie 


wieś. Zęłaszać się za świadectwami Hot:l Vike 


torje M 50 między 6 a 7 wieczór. 


ed 47 kop. 
| Mikołajewe 


„„0róbka 9. Wierzbicki. 
zaraz zdelita prasowaczka $ 
' nozenicą do pralni, - Piotrkow- 


wczyna, do dziecka "ua 
pszychodnie, Przejazd 16. m.7. 


Potrzebny chłopiec uo terminu do 


jewska 837 szewca, Mikoła- - 


J czarnej czysto wefu nianej dobrej 


gubił paszport niemiec 


= „izy uł, Zarzówskiej. 


wydany w Tarka 0... | Pos Niemiecki, 
„kl wydany w bodaj | 7: niemiec- 


